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Pod koniec roku 1981, 21 listo­
pada, na Małej Scenie Teatru 
Powszechnego odbyła się ·premie­
ra trzech jednoaktówek czeskiego 
dramaturga Vaclava Havla za­
ltyitruJł.owanYidh: Audiencja, W erni­
saż ~ . Protest. Spektal zdjęto z 
afisza po wprowadzeniu stanu 
wojennego. Obecnie po ośmiu 
latach dwa z trzech utworów , 
wznowiono, tym razem na ·dużej 
scenie tegoż teatru. Czas zrobił 

_ swoje. Pozwolił na przywrócenie 
sztuk Havla, a z drugiej strony 
pozbawił je .:..... na naszym obsza­
rze· ~ doraźnej aktualności. o-
glądałam przed laty tamto 
przedstawienie, jego treśd 
współbrzmiały wówczas z naszą 
całkiem niedawną przeszłością, 
tą sprzed sierpnia '80, mimo że 
realia czeskie w Audiencji i 
W ernisazu .różmti~y 'Sii·ę Zlasaidlnlilcrz:o 
od realiów polskich. Wspólne w 
obw krajach· były prześlaE!owania 
ni-ezależnej inteligencji, nato­
miast zakres jej działań w Pol­
sce był nieporównanie bardziej 
rozległy i n ie zasklepiał się we 
własnej warstwie' społecznej. _Na 
korzyść Czechów trzeba jednak 
oowiedzieć, że w · Polsce lat 
7 O -<yldh n1~e ZJrualliaiZił Się ndlklt, ~to 
tak jak między innymi Havel 
wjąłby artystycznie istotne pro­
blemy ludzkie tego okresu. Pe­
wnie dlatego, że Polaków intere­
sują głównie imponderabilia , 
przesłaniające im osobę. -

Audiencja powstała w połowie 
lat 70..:ych. Rzecz dzieje się w 
browarze, gdeie - zatrudnił się 
nieprawomyślny pisarz, Waniek. 
Długa rozmowa między kiero­
wnikiem browaru- a pisarzem w 
wirtuozowskim kontrapunkci-e 
odsłania odmienne sytuacje . i 
mentalność dwóch poddanych 
,tego samego systemu. z jednej 
strony mamy Browarnika, czło­
wieka zniewolonęgo, bez prak­
tycznej możliwości buntu . - po 

wyrzuceniu z · pracy nikt go 
przec1ez nie zatrudni jako pisa­
rza. Z drugiej inteligenta, który 
protestuje i ponosi ko.nsekwencje 
swej postawy, Przepaść poziomu 
umysłowego i kulturalnego mię­
dzy nimi, nierówność szans na 
świadomie godne życie nasuwa­
ją skojarzenia z Emigrantami 
Mrożka. O ile jednak Mrożek 
jest sarkastyczny i nie szczędzi 
żadnego z dwóch _protagonistów, 
Havel, mimo nie mniejszej os­
trości widzenia, operuje tonem 
łagodnym, patrzy na swych bo­
haterów bez złośliwośCi i z 
większym dystansem. Pisarz Wa­
niek to człowjjek wyciszony, do­
brze wychowany, nie mędrkuje 
' i nie jest arogancki, nie o-kazuje 
pogardy w stosUIIlku do za;pija­
c!Ziolneg,c>, IPQ'Irnlii1;yrwlnego Browar-

; nika i można wierzyć, że istot­
n~e jej nie odczuwa. Tak właś­
nie gra tę postać Mariusz Be­
noit: jest skupiony, zamknięty W 
sobie, ani jednym gestem czy 
słowem nie wynosi się nad swe­
go ro-zmówcę. Co prawda, pos-tać 
jest pq;ez to nieco bezbarwna, 
za to z.godna z duchem tekstu 
Havla, który nakreślił portret 
skromnego idealisty. Browarnika 
gra Kazimierz Kaczor; jest lek­
ko rodzajowy, prostacki, jednak 
bez .przerysowania . w kierunku 
chamstwa. Browarnik źle si.ę 
.czuje we własnej skórze i mie­
wa przebłyski świadomości włas­
nej sytuacji. Ta świetna, wycie­
niowana rola sprawia, że demo­
lkivaitY'OZIIliY humanliiZiffi Ha vi!a •i 
Jego sceniczne-go alter-ego Wań­
ki przemawia ze sceny z pełną 
siłą. Zasługą reżyserii Feliksa 
Falka jes-t to, że poprowadził 
aktorów realistyczni-e; dzięki cze­
mu postaci nie są tylko symbo­
lami _postaw, że nie dał im ulec 
pokusie karykatury ani przekro­
cżyć granicy dobrego smaku, 
prz,ejaskrawiając koloryt lokal­
ny. 
Treścią drugiej jednoaktówki 

pt. Protest (prapremiera w 1979, 
w Burgtheater) są obrachunki · 
inteligenckie. Pisarz-opozycjonis­
ta, Waniek, ma nowego partne­
ra, je-si nim pi.s.arz-Jk-onfOII"Imista, 
Staniek. Stanlek uosabia typ 
klasycznej inteligenckiej "gni-dy", 
która broń Boże nie chciałaby 

. się władzy narazić, a . jednocześ-

"Protest" Havla, Mariusz Benoit (Wanlek) i Wład~·slaw Kowalski (Sta n!.elc), · 
Fot. Renata Pajchel -4._ 
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nie chce uchod11:ić za osobę przy- stycznie, silnie szarżując, tworzy 
~oi,tą, 100. ndooma1l za aieilPięt- figurę błazna. Szkoda. Bo ·gdy 
ni<ka. By nie WYPaść z oficjalne- od początku wiadomo., z kim 
go obiegu, Staniek godzi się na mamy okoliczność, materialu 
wszelkie ingerencje cenzury, ale starcza ledwie ria skecz, który 
twierdzi, że czyni to dla ratowa- rozciągnięty w czasie po prostu 
nia tych wartości, które jeszcz.e nuży. 
można uratować. W głębi duszy Mimo tych niedostatków spek­
doskonale zdaje sobie sprawę z takl sztuk Havla jest jednym 
motywów swego postępowania, z nielicznych ważkich 1 znaczą­
wie dobrze, co jest przyzWoite, cych w ostatnich czasach, pre­
a co nie, ale nie uczyni naj- zentuje on bowiem dramturgię 
mniejszego gestu, który mógłby prawdziwie współczesną, arty­
go narazić na utratę pozycji i stycznie wartościową, skłaniają­
dobrobytu. Obraz tchórzliwego i cą do refleksji i rzetelnie zreali­
wykrętnego inteligenta jest mo- ZtOIWalllą. SmuitniO ty'llko, gdy się 
ramie żałosny, tym biardzie.j, że pomyśli , że jest to nowość 
nikt nie wywiera na niego pre- sprzed tylu jało.wych lat. 
sji, ·kompromitują go jego włas­
ne słowa i zachowanie - nie 
stać go nawet na otwarty cy­
nizm. Precyzyjność i ostrość tego 
portretu mogłaby stanowić o sile 
dramatycznej sztuki, gdyby od­
słaniał się on stopniowo, war­
stwa po warstwie demaskując 
postać. Władysław Kowalski gra 
niestety aż nadto charaktery-
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AUDIENCJA, I;'ROTEST Vru;_laya Ha­
~ Reżyseria: · Feliks Falk, sceno­
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